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D o d a t e k  do Gacety Ł irow tUa]
obejmuje doniesienia. ;nraedowc I 
prywatne. Za nmlesicsenle w  Dc*, 
datku płaci sle od w ie rn a  w  p6ł 
kolumnie ( drukiem garm ont) 
pierwszy re> 3 kr., a aa kadiy 
następujący raz tylko po t k» 
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prayjm uje tyLko frankowane listy

V J. sierpnia 1844.

Przegląd  artjaulów .
^todomości krajowe: Z  Wiednia: Odjazd Króla 

^•nci pruskiego do swoich krajów. 
^'Mdomości zagraniczne: A n g l i j a :  Odrocze

nie parlamentu do września. —  Lord Pal- 
tterston przeciw zewnętrznej polityce mini* 
Steryjum. —  Oświadczenie lorda Aberdeen 
®° do sprawy pana Pritchard na wyspie Ota- 
, j ly. —  W  izbie niższej rozprawa o stanie 
kraju. —  Rząd mesykaóski żąda wdania się 
*®°carslw europejskich przeciw wcieleniu 

j. Państwa Texas do Stanów Zjednoczonych, 
• ' a i i c y j a :  Doniesienia z Maroko zwiastują

*
r ^ sy : Charakterystyka Tschecha.—  W  Szlą- 
®«u Górnym ustaje coraz hardziej nałóg pi- 

.  jaóstwa.
j  l t « n y i  Okropne pożary w Jaesach i Husz- 

**.r c y j  a : W icekról Egiptu zamierza uchylió 
od rządów kraju. 

lt*domości handlowe i  przemysłowe: Z  Kry- 
#tyjampola. —  Z  Gdańska. —  Z  Odessy.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
’ Z  W i e d n i a ,  d n i a  15. s i e r p n i a .  —- 

^  e6°Mość Król pruski d nia wczorajszego po 
Ce CZer*y wSzenbrun pożegnał się z Ich Mość 

łh.r*ein * Cesarzową tudzież innymi członkami 
j ,ł*i cesarskiej, potem przyjechał do miasta 
O jtl ®nocował w hotelu swego posła, barona C a- 
ńda^" •"— ® z'*  rano o godzinie pół do siódmej 
kraj , 8*& Król Jego Mość w podróż do swoich 
gJjj w koleją ielazną na Berno i Lejtom iazel, 

6 pierwszy nocleg odbędzie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
^ te lk a  Brytanija 1 Irlandyja.

ł f y i 8 ° n ^ nn d n i a  9. s i e r p n i a .  I z b a  
* a odroczyła się dzisiaj do dnia 2go,

8 Z  a  z a r  0 °  i  j  .  _  ,  ®Hz ao dnia 5go września*

Na posiedzenia i z b y  w y ż s z e j  dnia 7. sierp
nia wszczęła się krótka debata nad zagraniczną 
polityka ministeryjum. Lord E b r i n g t o n  
użalał sio na nadużycia, jakich się Fran
cuzi na zachodniem wybrzeżu A fryk i, a szcze
gólniej na rzece Guboon co do angielskiego 
handlu dopuszczają, a gdy Sir R o b e r t  P e e l  
od rzek ł, ze zażalenie to podano na piśmie do 
ministeryjum spraw zagranicznych, on zaś te
raz dalszego objaśnienia w tej sprawie dać nie 
m oże, wtedy lord P a l m e r s t o n  korzystał 
z tej sposobności i zaczął ostro krytykować za
graniczną politykę ministeryjnm w ogólności, 
przyczem najszczególniej wymienił uczynione 
Zjednoczonym Stanom pod względem spornej 
granicy koncessyje tudzież sprowadzony, jak 
utrzymywał, przez uległość Anglii npadek 
E s p a r t e r a  i angielskiego wpływn w H i
szpanii. Ganił zaś najbardziej t o , że lord 
A b e r d e e n  niedawno w izbie wyższej kon
sula P r i t c h a r d a  już więcej za konzula nie 
uznał, i tylko starał się postępowanie Francu
zów ua wyspie Otabajty ile możności uniewin
nić , podczas gdy każdy konzul przynajmniej 
od swego własnego rządu tak db. go jako kon
zul uznawanym i ochranianym być powinien, 
dopokęd rząd sam nie złoży go z jego urzędn. 
Sir R. P e e l  przyznał, ze zagraniczna poli
tyka ministeryjum nie wstępuje w ślady lorda 
P a l m e r s t o n a ,  ale zastrzegł się ‘przed tym 
zarzutem, jakoby takowa z poświęceniem an
gielskich interesów dobre porozumienie z za
granicą utrzymać chciała. Odwołał on się do 
tego , że traktat wasyngtoński i politykę rzędu 
w sprawach hiszpańskich nawet sami członko
wie opozycyi, a mianowicie lord J o h n  R u s 
s e l l  pochwalili. W  końcu oświadczył, ze wy
padki na wyspie Otahajty milczeniem pomi
nąć musi.e

P o s i e d z e n i e  i z b y  w y ż s z e j  dn i a  8. 
s i e r p n i a .  Na wezwanie margrabiego N o t -  
m a n b y odpowiadał lord A b e r d e e n .  Co 
do wypadku konzula Pjr i t c h a r d nie oświad- 
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w y ł się wprawdzie minister obszńrnie, ale 
z kilku słów jego można wnosić o stanowczem 
w tej sprawie postanowienia ministeryjalnćm, 
które aczkolwiek wszelkie zerwanie przyjaciel
skich stosunków z Francyją usuwa, jednakże 
zupełnie zadaniom angielskiego narodowego ho
noru odpowiada. Lord A b e r d e e n  oświad
czył , iż się zgadza zupełnie z zdaniem mar
grabiego N o r m a n b y ,  że pod wszelkiemi 
warunkami i pokój utrzymany i honor narodowy 
ochroniony być musi. Obwiniał oraz partyje 
opozycyjne w obu krajach , to jest w Anglii i 
Francyi, że one najszczególniej pokój zaburzyć 
■ię starają. Wreszcie zakończył tem zapewnie
niem , że zachodzące nieporozumienie spokoj
n ie załatwionem zostanie.

•Organa opozycyi* rzekł minister »obwiniają 
nas, że my upokorzające i poniżające końce- 
■yje czynimy, aby dumnym i wygórowanym żą
daniom Francyi zadość uczynić. Wasza Exce- 
lencyja dobrze sobie postąpisz, gdy będziesz 
zważał na m ow ę, którą teraz do rządu we 
Francyi zwracają, wtedy sam się przekonasz, 
że  tam w każdej części kraju obwiniają rząd 
o poniżającą uległość pod panowanie Anglii. 
Tam  mówią, że my wGrecyi sami jedni wpływ 
w yw iera li, że w Hiszpanii, tym ulubionym te
macie ich zarzutów, ich interesa od angielskiej 
dyplomacyi zawisły. Wszystkie te obwinienia 
isą równie nieprawdziwe i bezzasadno, jak te, 
które w Anglii pewna część dzieńników prze
ciw nam wymierzyła. Ci, którzy tu piszą coś 
podobnego, najczęściej sami tomu nie wierzą, 
gdyż my wszyscy, jak sądzę, podzielamy z szla
chetnym margrabią to życzenie, aby pokój 
utrzymać. Na nieszczęście ten przypadek nie 
zachodzi we Francyi. Ja w iem , że tam jest 
pewne stronnictwo, które słusznie t s t r o n n i -  
ć t w e m  k r ó l e w s k i e  m « nazywają , a cho
ciaż sądzę, że usiłowania jego więcćj zwrócono 
•ą przeciw francuzkiemu rządowi niż przeciw 
naszemu narodowi, jednakże jestem lego zda
n ia , że my w naszych stosunkach z owym kra
jem  jak największą przezorność i umiarkowa
nie w połączenia z sprawiedliwością i stałością 
zachowywać powinni- Ja mówię z sprawiedli
wością i umiarkowaniem, gdyż poznaję, że samo 
umiarkowanie na złe tłumaczonem być m oże; 
m y powinniśmy być umiarkowani, sprawiedliwi 
i zgod liw i, dla tego spodziewam się, żo zacho
dzące nieporozumienia, które bez przyczynie
nia się obudwóch rządów powstały , pozostaną 
bez tych nieszczęsnych rezultatów, jakich nie
przyjaciele pokoju sobio życzą.*

Ostatnie posiedzenie i z b y  n i ż s z e j  dnia 
9• sierpnia przed tymczasowem odroczeniem

aż do początku przyszłego miesiąca było wa
żne przez rozmaite oświadczenie tak ze strony 
ministrów jak i opozycyi o teraźniejszym staute 
kraju. Wniosek Sir R o b e r t a  P e e l ,  flk? 
izba odroczyła się aż do 5. września , wyw°łfl* 
dyskusyję, której głównym rezultatem jest to, 
że za powód tego niezwyczajnego odroczenia p®*" 
lamentu należy uważać nietylko życzenie, aby 
na podaną przez 0 ’ C o n n e l l a  prośbę °k® ' 
aacyję wyroku wyrzeczono decyzyję , lecz »® 
także wiele innych okoliczności ten postępek 
spowodowały. Lord J o h n  R u s s e l l  nadmie
nił o stanie kraju w ogólności. Napomknąwszy 
najprzód o stosunkach irlandzkich okazał swe 
zdziw ienie, że pomimo ponawianych oświad
czeń pierwszego ministra o niedogodnościach 
w Irlandyi, jednakże stan tego kraju w ogół® 
i w całości celem  zaprowadienia środków d® 
polepszenia g o , nigdy jeszcze nie byt wsi?1? 
pod rozpoznanie. Irlandyja jest wprawdzie 
raz spokojna, ale nie należy ztąd wnosić, *° 
ta cisza jest rezultatem jakowej przez rozp®' 
rządzenia ministeryjalne uzyskanej przychyl" 
ności narodu. Rozporządzenia te przyczyn^? 
się jeszcze bardziej do rozjątrzenia ludu. Lor 
R u s s e l l  powtórzył wszystkie swe dawniej**0 
przeciw rządowi zarzuty względem proC®*a 
0 ’ C o n n e l l a ,  następnie względem nag!ef’ ° 
przytłumienia zgromadzeń repealistńw, skł®“ 
sądu przysięgłych i wymuszonego wyprowad*0” 
nia spisku z szeregu okoliczności i czynó^ * 
które na czas kilkumiesięcznej trwało*6, 
się rozciągają. Wszystko to nie mógł na*^* 
sprawiedliwością, lecz tyraństwem , które 
na tem op iera , że rząd z uczuciami ° aT<l 
nie jest obeznany, albo jo  lekce waży. . 
ciaż to jest pocieszającą rzeczą f  dodał, że 0,0 
które nowsze rozporządzenia rządu można ® 
żać jako symptomata lepszej przyszłości, Ĵ . 
dnakże dotąd radykalnie tych niedogodno 
□leczyć niepodobna, dopokąd Irlandyi nie P^ 
sławimy zAngliją zupełnie na równym ®t0P 
tak pod względem praw jak i powinności, 
osięgoienia tego celu najstosowniejszą r . y 
jest uwolnienio 0 ’ C o n n e l l a ,  P^^poś® 
rząd pozyskał sobie prawdziwą Pr*? f ^lflrc8 
ludu ̂  gdy przeciwnie dłuższe więzieni® 8oeg0 
zbliżającego się do kresu swego p ° l 'l?C*.ei,ie 
zawodu, na wszelki sposób ściągnie na ^ y l -
pozór
ność

zór osobistej zemsty. Pomieniona P6Ẑ W za- 
ść zaś, tak oświadczył lord R  u  s s e .efll 

chodzących teraz politycznych stosnn a ^agi- 
dla rządu i dla całego państwa nojwięĄ®* zDa- 
Stosunki teraźniejsze mają bardzo wie off.DjeP 
czenie , gdyż pominąwszy, ie rząd P' -0 Ao
mieć na baczenia, aby Francyja, stoso



651 —

przyjętych na siebie zobowiązać , nie rozsze
rzała ewych posiadłości w Afryce ani ba Ta- 
netowi ani bu państwu marokańskiemu, tedy 
S i r  R o b e r t  P e e l  słusznie zażądał od Fran
k i  zadoayć-uczynienia za popełnione na jednym 
*  angielskich poddanych na wyspie Otahejty 
bezprawie, a przeto obowiązany jest parlamen
towi, skoro takowy się znowu zgromadzi, wzglę- 
deni obndwóch punktów dać dostateczną, z in
teresami i honorem kraju zgadzającą się od- 
powiedź. »T rzebs,« rzekł lord J o h n  Rus-  
®e l l ,  »jak ja sądzę, przypuścić, ze w żadnym 
nrasie, zacząwszy od powszechnego pokoju ro
ku 4815, wyjąwszy jesień 1830, po belgijskiej 
i francuskiej rewolucyi i po rozruchach we 
^loszech tudzież jesień 1840, po traktacie 
lipcowym tegoż samego roku I podczas wojen- 
°yeh operacyj w Syryi, z a g r a n i c z n e  f l t ®" 

n k i n a s z e  n i e  w z b u d z a ł y  
* 1 e j o b a w y ,  j a k  w t e r a ź n i e j s z e j  
e k w i l i . *  (S łuchajcie!) W  takich okoliczno- 
<c>ach więc jedność i zgoda wewnątrz kraju 
jest jeszcze w ięcej potrzebna, niż mocna ota 
' liczno wojsko lądowe, l dla tego ^temL. aJ ' 

*i^j Irlandyje przyjednac sobie należy. o ■ 
rozwodził sie lord taltze nad coraz bardziej 

Opadającym stanem pracującćj klasy we ws*y- 
•tkich prowincyjach tak W ielk ićj Brytami jako

łrlandyi i starał s i ę  udowodnić, ze nie przez
^niesienie* nowej ustawy o ubogich, w klórem 
Wielu upatTuje zaradczy środek, lecz  przez 
atnniejszenie ile możności wszystkich zwyczaj- 
®e potrzeby do życia obarczających ciężarów, 
f  w szczególności przez zaprowadzenie umiar- 
"°Waoeg®, stałego cła od zboża i przez zniże
nie podatku od słodu, temu złemu zaradzić mo- 

IV ogólności zalecał obszerniejszo zasto- 
®°Wanio zasady wolności handlowej. Prócz te- 
8° mówił także w interesio uboższych klas za 
*t°Sownem popieraniem wychodztwa z kraju.

akoniec z szczególniejszym względem naupły- 
n!?De posiedzenia parlamcntowe ganił, że izba 
ai*sza na początku posiedzeń za nadto od włe- 
.Clwych prawodawczych zatrudnień się uchyla 

*anadto się zasaduiczemi kwestyjami zajmuje, 
j t?d to pochodzi, że nad najpotriebniejszcini 
^jKajpożytecznicjszemi rozporządzeniami zwy- 
d ? Ca końcu posiedzeń z nadzwyczajnym po* 
Piechem się naradza,

1 r R o b e r t  P e e l  chwalił w ogóle cha
nie ° r m ° Wy l ° r^a R u  s 8 e l l  , i  o od stron- 
Poie^f 8tanow*ska jest dalek i, i gonił tylko 

uwagi. W  głównej części swej mo- 
îed*? korzyści, jakie z tegorocznych po

m nik r  PraWodawczy*n względzie dla kraju 
y * a przeciw szczegółowym obwinię

ciom pod względem łrlandyi i ograniczeń han
dlu usprawiedliwiał politykę gabinetu.

Porucznik Gr ay ,  dowódca okrętn Bonella, 
został z powodu sprzeciwiającego się traktato
wi postępku przeciw francuzkiemu okrętowi , 
na wybrzeżu afrykańskiem przez sad wojenny 
ostro zganiony i dymisyjonowany.

Nowe wiadomości z Nowego Jorku pod dniem
20. ogłosiły mnóstwo dokumentów o kwestyi 
przyłączenia państwa Texas, o panującej w tej 
mierze opinii w Texas, i o bardzo ważnym 
kroku mexykańskiego rządu, który jak się 
z tych dokumentów pokazuje, żądał wdania 
się w to mocarstw europejskich, aby przyłą
czeniu się państwa Texasn do Stanów Zjedno
czonych przeszkodzono. Żądanie to nastąpiło 
w formie listu, który sekretarz stanu rzeczy- 
pospolitćj mexykańskiej przesłał do wszystkich 
obcych dyplomatów stolicy, a w którym on u- 
prasza o wdanie się reprezentowanych przez 
nich mocarstw w pomieniouą kwestyję. Dzień- 
nilti Nowojorskie przypisują temu postępkowi 
mexykańskiego rządu wielkie znaczenie i za
powiadają oraz, że, jeźliby pan C l a y  przy 
wyborze prezydenta odniósł zw jeięztwo, tedy 
kwestyja o przyłączenia, pod jego administra- 
cyją zostałyby jedną z najważniejszych kwestyj 
codziennych.

Książe N e w c a s t l e  podczas ostatnich czte- 
rech lat pościł więcej niż 2000 osobom po
mniejsze grunta w dzierżawę i przekonał s ię , 
że tak on jak i dzierżawcy dobrze na tem 
wychodzą, Spodziewamy się w ię c , że także 
drndzy majętni właściciele dóbr pójdą za tym 
przykładem księcia, przez co zajmującej się 
rolnictwem części naszćj ludności , już od da
wna pożądaną ulgę przyniosą.

Francja.
Z  P a r y ż a  d n i a  10. s i e r p n i a .  Dzisiej

sze wiadomości s państwa marokańskiego opie
wają pomyślnie. Moniteur zawiera w tej mie
rze następujące doniesienie: *Raporta z Tan- 
geru z dnia 2. sierpnia doDoszą, ze wyznaczo
ny Cesarzowi termin upłynął i że na ostatni 
list pana d e  N y o n jcneraloego konzula fran- 
euzkiego, jeszcze żadna nie nadeszła odpo
wiedź; Jec* okręt Gregeois, który w nocy z d. 
3. opuścił Tanger, przywiózł wiadomość, że 
tej samćj ch w ili, w której miały się zacząć 
kroki nieprzyjacielskie, nadesłał Cesarz do Ba
szy w Łaracho list, w którym mu dał pełnomoc
nictwo do traktowania o pokój. Oprócz tego o- 
zDajmił Cesarz Baszy, żo zamyśla do księcia Join- 
ville  napisać list, który przywrócenie pokoju za
bezpieczy.* A wiec Basza z Larache, S i d i B u i-
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a e l a m k t ó r y  ma polecenie wchodzić z księ
ciem  w okłady, okazał juz w ostatnim czasie 
naprzeciw Francyi przyjacielski sposób myśle
nia , zaś S i  d i B e'n d r i 8 , minister Sułtana i 
dotychczasowy pośrednik między nim a Fran- 
Cyją, zdawał aię być przeciwnego sposobu my
ślenia. Ztad wnoszą, ze Sułtan teraz szoze- 
rze sobie życzy zawrze'ć traktat pokoju. Ró
wnocześnie otrzymano przez Angliję z Gibral
taru pod dniem 30. lipca wiadomość, ze pa
rostatek Hekla dnia 29. opuścił Tanger, ze 
kilką dniami wprzódy marokańskie wojsko we
szło do tegoż miasta , lecz potem znowu ode
szło. Juz nie było ani jednego Chrześcijanina 
w Tangerze, i wszyscy Żydzi, którzy-tylko mo
g li powynosili się z miasta , aby nie byli wy
stawieni na dowo!nos'ć krajowego wojska, któ- 
rego, jak donoszą korespondoncyje angielskie, 
jeszcze więcej aię boją niż bomb francuzkich. 
Zdaje s ię , że przed Coduinatni, którzy tak 
w ielki postrach obudzają w ludności, bramy 
miasta zamknięto.

W  Toulonie otrzymano dnia 7. sierpnia listy 
t  Orann, datowane pod dniem 4. b. m. Zrana 
tegoż samego dnia parostatek Yedetts, który 
ćlnia 2. sierpnia zastał eskadrę księcia Jo i u- 
v i l l c  w zatoce Tangeru , zarzucił przed 
Mers-el-Kebir kotwicę. Wyznaczony marokań
skiemu Sułtanowi termin był upłynął, a je 
dnak nie przedsięwzięto przeciw marokańskim 
portom żadnej inoej deinonstracyi jak tylko 
to , ze się pojawiła francuzka flota. »Cesarz», 
tak donoszą w liście z Toulonu, »stara się zy
skać na czasie, a ministrowie nasi przestają na 
Itażdej wymówce. W  Oranie słychać było 
wprawdzie, że przybyły dnia 3. na pokładzie 
parostatku Acheron pułkownik F o y ,  adjur&ut 
ministra wojny, przywiózł marszałkowi B u- 
g e a u d  i księciu J o i n v  i 11 o rozkazy, aby je - 
źeliby ultimatum Die przyjęto, na wszystkich 
punktach rozpoczęli nieprzyjacielskie k rok i; 
ale my obawiamy się bardzo, tak donosią w l i 
ście z Oranu , aby Anglija i Cesarz marokań
ski nio zatrudniali nas swemi niedoltładnemi 
przyrzeczeniami dopóty, aż pokąd jesienne wia
try nie odpędzą naszych okrętów od marokań
skich wybrzeży.*

Książę N e m o u r s  udał aię dnia 4. sierpnia 
o Besanęon dla odbycia nad slojacćm tamże 

wojskiem i miejską gwardyją narodowa prze
glądu,

W  mowie , którą miał Król odpowiadając na 
przemowę barona T h j n a r d  podczas rozda
wania nagród osobom przemysłowym, rzekł 
między innem i: »T y lko  przez pokój, tylko
przez wewnętrzną zgodę mogą piękne kanszta

i przemysłowość zakwitnąć, może Francyj® 
przyjść do bogactwa, szczęścia i sławy. do tej 
spokojnej aławy, która nikogo ani ofiar an 
łez nie kosztuje. Jakoż ustawicznym celem 
mych usiłowań jest, aby mój kraj od chłosty 
wojny zachować l Jeźli nakazująca koniocznos 
nie nastąpi, należy się oprzeć próżnym om®' 
mieniom, które pod świetnym pozorem nazbyt 
często państwa i ludy w niepewną i niebez
pieczną kolej wojny wciągają i zmuszają j® 
poświęcenia istotnych korzyści pokoju z a  obawę 
i nadzieję , które również aą urojone.*

Prusy .
L

Gazeta Magdeburska pisze, żo T a c f a ® c_ 
swoje dobrze zapieczętowane pamiętniki ^n,fl
21. lipca do B r o c k h a u s a  do Lipska posła , 
aby je  na korzyść córki jego wydał, skoro na
dejdzie wiadomość, że on albo na rusztów®' 
niu albo w więzieniu żvcia dokonał. BroCB*
haus pamiętniki te nietknięte do ministeryj0®  
Stanu odesłać miał- Z  wszystkiego wynika,1® 
Tschech należy do zapamiętałych zbrodni®' 
r z y ; nio okazuje bowiem ani śladu żalu > 
skruchy. Jak wiadomo , kazał on się w dw®c 
egzemplarzach zdaguerotypować których P® 
mimo wszelkich poszukiwań Die można b} 
wyśledzić. .

Z  G ó r n e g o  S z I a z k a donoszą : TV®’,G • llid
s zarazą gorzałkową, do której z razu ty1.
między ludem slawiańskim naszej prowincy1
po wsiach skwapliwie się zabrano, p r z e d ? *

Bogu dzięki, już po za Odrę sie przenio® j
i niemiecki mieszczanin z równą jak p°*
wieśniak żarliwością rzecz tę uchwycił.
interesowniejszein było je j wystąpienie w
c i b o r z u, gdzie wzbudzała niejakie °b avr7’,gJfl
ludność tutejsza tak wiarą jak p o c h o d z e ń 1®

różna. Po uprzedniem na długi czas nau
niu publiczności za pośrednictwem kazań, p ^

.stąpiono de przyjmowania. Napływ był 
niezmierny, iż już dnia pierwszego w p°*8 »0 
kuracyjalnym kościele 3000 -ludzi ślubow 
przed ojcem Stefanem Brzozowskim. tep

Trudno zaiste wytłumaczyć s o b i e  dziwny 
zapał, nłe mniej atoli pewną jest rzec*?’■ 
stopniowo cala przejmuje prowincyjfj J f G„ nie 
rzałka na taką przychodzi pogardę, •* °tepo- 
tysiące się jć j wyrzeka, nawet bez przy8 
wania do towarzystwa.

jfluHatiy. r8
Dzieńnik Pszczoła mullańska w nrfl fg#cb 

59 i 60 donosi o dwóch pożarach W ?egjacO 
i jednym pożarze wm ieście I I u s z W  _ 0gie^ 
sierpniu r. b. —  W Jassach wszczj* BÎ

f
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dnia 2. sierpnia o godzinie 5tej po południa 
n jędnem z tamtejszych przedmieść, i w prze
ciąga dwóch godzin obrócił w perzynę 40 do
mów. Dopićro ku północy udało się ogień 
całkiem przytłumić. Książę panujący był przy 
ratunku obecny, a wielu młodych łudzisz naj
znakomitszych rodzin ubiegało się z narażeniem 
własnego życia w ratowaniu nieszczęśliwych.—  
W  tydzień później, to jest dnia 9. sierpnia da
leko większy pożar przy silnym wietrze ogar
nął w temze mieście jednę z ulic w sklepy 
kupieckie bogatych, i wdalszem szerzeniu się 
zamienił w popiół dwa kościoły, kilka pałaców 
i mnóstwo domów. Wiatr kilkakrotnie się zmie
niający, groził co chwilę niebezpieczeństwem 
to te j, to owej części miasta. Szkołę^ sztuk i 
rzem iosł, jakoteż szkołę dla płci żeńskiej o- 
calono jedynie przez rozerwanie przytyHają- 
cych domów; albowiem posucha i gwałtowność 
wiatru udaremniły wszelki sposób ratunku. 
Książę panujący z szczególną uwagą na szpi
tal 160 chorych mieszczący, któremu najwię
ksze niebezpieczeństwo zagrażało, sam od 
chwili do chwili potrzebne dawał rozporządze
nia , aby gmach ten ocalić. O godzinie 8mej 
wieczór kilkaset domów leżało juz w grozach: 
wiatr zaczął miotać płomieniem na dolną część 
miasta, gdy oto chmury z zachodu ciągnące 
lunęły na raz nawałnym deszczem i położyły 
tamę okropnemu nieszczęściu. Straty o- 
g ro m n e .

Dnia 2. sierpnia pożar nawidził tćż miasto 
H a s z  (nad Prutom). W  przeciągu jednćj go
dziny szósta część domów poszła w popiół. 
Gmach posiedzenia władz rządowych , dom ad- 
ministracyi, szkoła publiczna, domy Bojarów, 
kupców, i wszystko to stało się pastwą pło
mieni. Przy. gwałtownym wietrze i braku wo
dy, wszelkie wysilenia były nadaremne: jeden 
z Bojarów nratowal swój dom winem, które 
z piwnicy wytoczono i miasto wody do gasze
nia użyto. Dwadzieścia osób utraciło życie 
przy tym smutnym wypadku.

Tiu-cyja.
Wychodzący w Smyrnie Journal 1’Imperial 

zawiera z dnia 3. sierpnia następujące wiado
mości z Egiptu : rFranonzki parostatek, który 
francuzki konzul o jeden dzień dłużej zatrzy
mał w Alexandryi, przywiózł nam z tego mia
sta wiadomości pod dniem 27. lipca. W  Egip
cie wydarzył się wypadek wielkiej w agi, któ
rego się bynajmniej nie spodziewano. —  Jego 
Wysokość wice-krół opuścił dnia 27. - nagle 
A lexandryję, dla ndania się do Ilairn a z tam- 
tąd jak m ówił, do Meki, i uchylenia się od

rządów krają. Wieczorem wp.-zód wyjechał 
z pałacu do swego wiejskiego dom u; sądzono 
powszechnie, że chce zażyć świeżego powie
trza , gdyż już od kilku dni był cokolwiek cier
piący. Jednakże przybywszy do pomienionego 
wiejskiego domu, zakazał, aby n ik t, nawet 
Członkowie jego fam ilii, do niego nie' wcho
dzili. —  Nie przyjął nawet I b r a h i m a  B aszy , 
ani francnzkiego konzula, który się z nim 
chciał w idzieć, aby o prawdziwej przyczynie 
tego spiesznego i nadzwyczajnego postanowie
nia się dowiedzieć. Całe miasto było w w iel
kim rnchn i zajmowało się tym wypadkiem, 
«  nikt nie śmiał go tłumaczyć. —  Familija Jego 
Wysokości zostawała w największym smutku. 
Zgromadzony senat odbywał częste narady dla 
porozumienia się, co w takich okolicznościach 
począć należy. —  Ilonzulowie wielkich mo
carstw zgromadzili się podobnież zapewne dla 
Uaradzenia sie, co do przynależnych swych rzą
dów pisać mają. —  W  Alexandryi panowała 
zupełna spokojność.*

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  Jipondcncyi prywatnij.J

Z  Krystyjampola, dnia 18. sierpnia. Od o- 
Statniego doniesienia (w Gazecie Nro. 57) nie 
było żadnego s p ł a w u  B u g i e m ,  ileże dla 
niepewnej wody spław tą rzeką zwykle tylko 
*  w iosn y  się odbywa.

Z powoda ciągłych deszczów  , woda na Bo
ga doszła na dnia 30. lipca r. b. wysokości 12 
do 14 stóp nad swój stan zwyczajny i wystą
piwszy z koryta, wylała, szczególnie pod Kry- 
styjampolem na ćwierć mili sze'roko. Stan wo
dy nie był wszakże wyższy jak na wiosnę r.b. 
po zejściu śniegów. Od 31. l ipca zaczął Bug 
opa ac , lecz bardzo pow oli, gdyż teraz jeszcze 
trzyma sienna 8 do 9 stóp nad swoja zwyczaj
ną wysokość, tak, iż wszystkie nad nim le - i-  
ce  ̂pastwiska i laki niepokoszone , zupełnie

jj* C2erwca nie było w okolicy Bełzkiej 
ani jednego dnia, w którymby przynajmniej 
na przestrzeń mili kwadratowej deszcz nie pa- 
^a? '. dziw w ięc, że znikła wszelka na
dzieja dobrych zbiorów. Ita k : żyta (już z wio
sny 'bardzo mierne i w skałek tego w wiela 
miejscach poprzeorywane) w okolicy tutejsićj 
najwięcej tylko pokoszono, gdyż żąć nie było 
warto; na kopy nie masz ani %  części, a 
w wielu miejscach nawet i połowej tego , co 
w przeszłym roku było. Jęczmiona po części 
pozbierane, nie obiecają na kopy plonu ze-
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całorocznego. —  Pszenicę zaczynają żąć m iej
scami : ziarno okazuje się niezgorsze; ale cóż 
kiedy ciągle o zbiór obawiać się trzeba., gdyż 
ostatnie deszcze z bnrzą połamały > pokładły 
pszenicę, mimo iż ta po największej części 
doić rzadko na pnin wygląda; jeź li słoty nie 
ustaną , to na pnin porośnie. —  Owsy opierają 
się dotąd niepogodzie i dobry plon obiecają. 
—  Ziemniaki zawiodły wszelkie oczekiwania ; 
w nizinach całkiem wymokły; w wyższych po
łożeniach nać pięknie wygląda , lecz postrze
żono, iź pod niejednym krzaU im nie masz 
nawet zawiązku; w ogóle zaś są drobne, i cią
gle prawie w błocie zostając, dla braku ciepła 
wygrzać się nie mogą.. Gospodarze utrzymują 
powszechnie ,. iz z trudnością przyjdzie je  prze
zimować , i ze co do wydatkn spjrytusu nie 
w iele sobie z nich obiecywać można. O ile 
dotąd sądzić można, plon ich nie Wyrówna i 
w połowie przeszło-rocznemu. •— Siana nigdzie 
prawie z pogodą nie zebrano: W nizinach wo
da wiele zabrała, w wyższych zas położeniach 
od deszczów w części pogniło; a to co ze ra- 
n o , bardzo jest wyblichowane.

Bok ten policzyć musimy W ogóle do bar
dzo niepomyślnych. M i m o  tak słabych nadziej, 
w handlu zbożem i wódką nie masz żadnego 
rucha. Na większe partyje nie ujrzysz knpca; 
w mniejszych xaś k a p n a c h  na miejscową po- 
trieb ceny &a teraz naslępnjące: Korzec psze- 
nicy od 7 zr.. do 7 zr, 30 Itr., żyta od 4 zr. 
do 4 zr. 30 kr., jęczmienia od 3 zr. do 3 zr. 
30 kr., hreczki 4 z r , owsa 2 zr. w. w. Gar
niec wódki szumowej 15 do 16 kr., mon. kon.. 
ivo ten tylko jeden artykuł knpcy się dopytają..

Gdańska, dnia 9; sierpnia. Z  naszym 
handlem zbożowym zanosi się coraz gorzej: 
za granicą pogody sprzyjają zbiorom , u nas 
zaś słoty nietylbo że nie dozwalają zebrać te
go co jest w-potu., ale nawet zagrażają zepsu
ciem owym masom ziarna, które od blizko 
10 tygodni leżą na pnerabce nad brzegiem 
Wisły. Smutoe zaiste widoki dla naszych kap
ców i właścicieli dóbr, którzy ostatni także i 
siana nie zebrali jak trzecią część lego co 
w przeszłym roku , gdyż reszta zgniła, a tu 
ciągłe niepogody nie dają nadziei Da jaką-taką 
otawę. Okolice, które, najwięcej siana dostar
czały, zalane są wod i muszą bydło swoje 
sprzedawać lub b ić , albowiem nie maju go 
uz.ćm żywic.

Redaktor 1. H. barnie* ki. — fi •kładem 
(Drobiem , P I  •  * r « .  P 111«

- Ceny zboża spadają zagranicą coraz bafdzlćj, 
tak iż trndno myśleć abyśmy nasze zapasy wy- 
selać m ogli: tymczasem z przerabki mnsi wszy
stko iść do spichlerzów , których oplata bar
dzo podrożała, to samo i wszelkie inne koszta 
są coraz większe. Nareszcie i niedostatek pie
niędzy u kapców zaczyna kłopot sprawiać, —  
a tak wszystko zagraża smntną przyszłością, 
je ź li coś niespodzianego nie zmieni stanu rze
czy. Ceny są teraz następujące: Łaszt 12 do 
130fóej pszenicy od 280 do 320 zł. p r .; 110 
do 123lłgo  żyta od 160 do 185 zł. p r . ; sie
mienia lnianego 300 zł. pr.

iPreuss. Handl. Z e it.)

Z  Odessy, dnia 6. sierpnia. Przez cały m ie
siąc lipiec mieliśmy tu ciągle tak znaczne do
wozy zboża z głębi k ra ją , iż wszystkie spi
chlerze są przepełnione i nie masz już gdzie 
z zbożem się podziać. Do Genui, Marsylii ł 
Liworna wysłano z tąd w łipcu znowu nie ma
ło okrętów z pszenicą. Atoli wiadomości ode
brane w końca miesiąca z Włoch i z Francy! 
mniej są dla naszego handln pomyślne, gdyż 
zbiory w tych krajach obiecywały być obfitemi. 
Takież same doniesienia odebraliśmy i z An
glii. W  takim stanie rzeczy jakoteż i w skutek 
tego, iż w naszym porcie mało jest okrętów,
lboz6 spadło x ceny, a przy ciągłych dowo-
zach podobno jeszcze bardziej potanieje. Jako 
okoliczność godn„ uwagi przytaczamy, iż w zao
cznej maBBie nagromadzonej u nas pszenicy, 
nić masz przedniego gatunku więcćj jak 40000 
do 50000 czetwert.. W  całej połndniowćj Bos- 
syi odbywają się teraz żniwa i obiecają plon 
obfity. W lipcu odpłynęło z  naszego portu 31 
okrętów anstryjackich z zbożem , najwięcej do 
Liworna i Marsylii; 11 okrętów czeka jeszcze 
na ładnnek. G a l i c y j s k i e j  p s z e n i c y  do
staliśmy tn w lipcn 10,500 czetwert; to ziarno 
dotąd jeszcze po większej części nie sprzeda- 
n e , gdyż spckulańci galicyjscy oczekują pomy
ślniejszych stosunków handlowych.

Z  końcem lipca było ta w zapasie: 725,000 
czetweri pszenicy, 7000 czetwert żyta, 8000 
czetwert owsa i 4000 czetwert siemienia lnia
nego.. Ceny są następujące: Czetwert pszeni
cy m iękkiej od 3 robli 20 kop. do 6 ru b li, 
pszenicy twardej od 3-rab. 40 kop. do 5 mb., 
żyta od 2 rab. 10 kop. do 2 rab. 30 kop ., 
siemienia lnianego od 5 rnbli 70 kopijek do 
6 rub. 20 kop. śróbr.

Spadkobierców F n ś  c ł uba  Rr » 1 1 er». 
r». we- Lwowie.).


